
„NOW. I L L U S T E O  W A N E “

Z krwawycłi dni w Warszawie.
(Do illustracyi tytułowej).

W  K r ó le s t w ie  P o ls k ie m , w  te j  n ie s z c z ę s n e j ,  
s k o ła ta n e j  t y lu  p r z e jś c ia m i k r a in ie ,  k r e w  l e j e  s ię  
n ie u s ta n n ie .  N ie m a  d n ia  j e d n e g o , b y  n a  u l ic a c h

n a p a d ó w . Z w ła s z c z a  z a ś  z  Ł o d z i, z  t e g o  p o ls k ie ­
g o  M a n c h e s te r u , n a d c h o d z ą  c o r a z  to  s t r a s z n ie js z e ,  
c o r a z  b a r d z ie j  w s t r z ą s a j ą c e  w ie ś c i ,  ś w ia d c z ą c e ,  
iż  r e w o lu c y a  p r z e m ie n iła  s ię  ta m  w  i s t n ą  a n a r ­
c h ię .

Z  p o m ię d z y  z a m a ch ó w , d o k o n a n y c h  w  W a r s z a w ie  
w  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia , w y r ó ż n i ł  s i ę  z a m a ch  
c z w a r tk o w y . W  d n iu  ty m , w  g o d z in ie  p o p o łu d n io -

W  te j  c h w il i  od u l. E le k to r a ln e j  w s z e d ł  n a  L e ­
sz n o  j a k i ś  c z ło w ie k  w  m u n d u r z e  u r z ę d n ik a  są d o ­
w e g o  i  n a t k n ą ł  s ię  w ła ś n ie  n a  s t r z e la j ą c e g o .  N ie  
z w a ż a ją c  n a  g r o ż ą c e  m u n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  u ją ł  
w in n e g o  z a  k a r k  i  o d e b r a ł m u  r e w o lw e r . O d g ło s  
s tr z a łó w  z w a b ił  z  s ą s ie d n ic h  u l ic  p o l ic y ę  i  te j  o d ­
d a ł u r z ę d n ik  są d o w y  p r z y tr z y m a n e g o  c z ło w ie k a .  
T y m c z a s e m  r e s z t a  s t r z e la ją c y c h ,  n ie  z a u w a ż y w s z y
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w e j , w s z e d ł  j a k i ś  a j e n t  p o l ic y jn y ,  k tó r e g o  n a z w i­
sk o  d o tą d  n ie  j e s t  z n a n e , z  L e s z n a  w  u l ic ę  O rlą . 
W  u l ic y  te j  s ta ło  p ię c iu  m ło d y c h  lu d z i, k tó r z y  n a  
w id o k  n a d c h o d z ą c e g o  a j e n t a  p o c z ę l i  p o  k o le i  s t r z e ­
la ć .  U s ły s z a w s z y  s tr z a ły ,  a j e n t  z w r ó c i ł  s i ę  k u  L e ­
sz n u , o w i n ie z n a jo m i j e d n a k  u d a l i  s i ę  w  ty m  s a ­
m y m  k ie r u n k u , a  r ó w n o c z e ś n ie  je d e n  z  n ic h  s t r z e ­
l i ł  do  a j e n t a  tr z y  r a z y . S t r z a ły  b y ły  c e ln e  i a j e n t  
p a d ł c ię ż k o  z r a n io n y  n a  z ie m ię .

n a w e t  te g o , co  s t a ło  s ię  z  je d n y m  z ic h  t o w a ­
r z y s z ó w , o d d a l iła  s ię  p o s p ie s z n ie  p r z e z  u l ic ę  L e ­
szn o .

P o  k r ó tk ie j  c h w il i  p r z y b y ły  n a  m ie j s c e  z a m a ­
c h u  d w ie  d o r o ż k i z  a j e n ta m i o c h r o n y , k tó r z y  r o z ­
p o c z ę l i  „ u r z ę d o w a n ie  “ od te g o , iż  d a l i  s z e r e g  s t r z a ­
łó w  z b r o w n in g ó w  w  p o w ie tr z e . N a s t ę p n ie  r o z b ie ­
g l i  s i ę  p o  m ie ś c ie ,  a b y  s z u k a ć  w in n y c h ;  r a n n e g o  
a je n ta  z a ś  o d w ie z io n o  d o r o ż k ą  do s z p ita la  U j a z d o ­

w s k ie g o ,  a  u w ię z io n e g o  do r a tu sz a .
W  c h w ilę  p o te m  p a n o w a ł ju ż  w  

t e j  c z ę ś c i  W a r s z a w y  sp o k ó j  i j e d y ­
n ie  ś la d y  k r w i r a n io n e g o  a j e n t a  b y ły  
ś w ia d e c tw e m  b u r z liw e g o  z a j ś c ia .

O fia ry  s p o r tu  : Resztki balonu, portrety oficerów, którzy w nim zginęli, oraz podobizna wysłanego na ich ratunek statku. (Treść na str. 10).

Zamordowanie dyrektora 
fabryki w łodzi.

K r o n ik a  k r w a w y c h  m o r d e r s tw , j a ­
k ic h  w id o w n ią  od d łu ż s z e g o  ]u ż  c z a ­
su  j e s t  c e n tr u m  f a b r y c z n e  K r ó le ­
s t w a  P o ls k ie g o  m ia s to  Ł ó d ź , z w ię ­
k s z y ła  s ię  ś w ie ż o  m o r d e r s tw e m , s p e ł-  
n io n e m  n a  o so b ie  in ż y n ie r a  D a w id a  
R o s e n th a la ,  d y r e k to r a  w y d z ia łu  m e ­
c h a n ic z n e g o  f a b r y k i  to w . a k c y j n e g o  
„ I. K . P o z n a ń s k i11.

M o r d e r s tw a  te g o  d o k o n a n o  w  u l. 
Z a c h o d n ie j , w  b ia ły  d z ie ń , w  c h w i­
l i ,  g d y  in ż . R o s e n th a l  p o w r a c a ł  po  
o b ie d z ie  z  d o m u  d o  fa b r y k i .  Z a ­
b ó jc y  n a p a d li  n a ń  z  ty łu ;  je d e n  z 
n ic h  u ją ł  g o  z a  k o łn ie r z  i  u to p ił  
s z t y l e t  w  p ie r s ia c h  o fia ry . R a n n y  
w  s e r c e  in ż . R o s e n th a l  po k i lk u  m i­
n u ta c h  w y z io n ą ł  d u ch a . M o r d e r c y  z a ś ,  
s ą d z ą c  z w y g lą d u , r o b o tn ic y , z d o ła ł'  
z b ied z .

I n ż y n ie r  R o s e n t h a l  p r a c o w a ł ju ż  
o d  la t  k i lk u n a s t u  w  to w . a k c . „ I . 
K . P o z n a ń s k i11, p o c z ą tk o w o  j a k o  k i e ­
r o w n ik , a  n a s t ę p n ie  d y r e k to r  w y ­
d z ia łu  m e c h a n ic z n e g o  i  d z ia ła ln o ś c ią  
s w o ją  z d o ła ł  so b ie  z je d n a ć  p o w s z e ­
c h n e  u z n a n ie  z a r ó w n o  w ś r ó d  u r z ę ­
d n ik ó w  firm y , ja k  w śr ó d  r o b o tn ik ó w .  
D o w o d z i t e g o  n a w e t  o k o lic z n o ś ć ,  iż  
p o d c z a s  o s ta tn ie g o  lo k a u tu  w  te j  f a ­
b r y c e , in ż . R o s e n th a l  p o z o s ta ł  n a  s t a ­
n o w is k u  w  Ł o d z i, p o d c z a s  g d y  c a ły  
z a rz ą d  f a b r y k i  W 'yjechał do B e r l in a ,  
a  n a d to , ż e  p o d  k o n ie c  lo k a u tu  o n  
p r o w a d z ił  r o k o w a n ia  m ię d z y  w ła ś c i ­
c ie la m i f a b r y k i  a  r o b o tn ik a m i. J a ­
k ie  w ię c  m o g ły  b y ć  p o b u d k i, k tó r e  
k ie r o w a ły  r ę k ą  z b r o d n ia r z a , tr u d n o  
d z iś  z r o z u m ieć . J e s t  m n ie m a n ie , iż  
d z ie ln y  in ż y n ie r -d y r e k to r  p a d ł o fia rą

ci-

Z a m o rd o w a n ie  d y r e k to r a  f a b r y k i  w  Ł odz i inżynier 
Dawid Rosenthal, dyr. fabryki tow. akc. »I. K. Romański*.

W a r s z a w y  c z y  Ł o d z i  n ie  r o z le g ł  s ię  o d g ło s  s t r z a ­
łó w  m o r d e r c z y c h , n ie m a  d n ia  b e z  z a m a c h ó w , b e z


